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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a .

Z  P a r y ż a ,  d n i a  25.  Gru dn i a .
( Dokończenie przerwanego wczoraj artykułu.)  

—- Min i s t e ryum z dn ia  23. L u t e g o  rozwiązało  
się ii tylko z t ego p o w o d u ,  że  się z  korony 
wzg lędem najważnie jszego p u n k tu  polityki 
zgodz ić  n ie  mogło .  R o z w ią z an ie  to nas tąpi ło ,  
i e  tak r z e k ę ,  wś ród  na jg łębszego  pokoju,  
gdzie kraj wo lny  b y ł  o d  wszelkich in t ryg i za* 
b i e g ó w ,  jakie n im  w czasie pos iedzenia I z by  
mio tają .  M ę żo w ie  wezwani  p rzez Króla  d o  
u tw o r z e n ia  n o w e g o  M in i s t e r yu m  zna jdowal i  
s i ę  n a  cz te rech krańcach Fra ncy i .  N ik  s ię  tak 
rychłego  rozchwiania Min i s t e ry um n ie  spodz ie­
w a ł ,  nikt  nie  m ó . ł  przypuśc ić  p o w o d ó w ,  które 
• m i a n y  takowej  p rzyczyną  się stały.  C óż  więc 
nas tąp i ło?  Min i s t rowie  odda l en i  zna jdowal i  

przez niejaki czas w ok ro p n e j  samotnośc i  
• jak zgu b ien i  wśród s t ronnictw dobijających 

o  w ładzę .  Jakiż  byt  ich sz ta nd a r?  In ter -  
w_encya,  o  której żad ne  s t ronn ic two s łuchać 
x,»e chc i a ł o ,  ani nawe t  anarchiści .  Z  po w o d u  
E! rnia ru ,  przywrócenia  porządku w His zp an i i  
0 u P®m krwi f rancuzkiej  rozdwoi l i  się M i n i ­
s t rowie  z d,  22> L u teg 0 z ko roną.  W  chwil i  
rozwiązania  tego M in i s t e ry u m  żaden  rost ropny 
cz łowiek  n ie  chwali ł  takowego k roku Min i -  
• t r o w ,  ani  go  też sob ie  wytłumaczyć n ie  mógł .

Czyl iż t akowe  od o so bn ie n i e  Mini s t rów by ło  
d łu g o t r w a ł e ?  Być to n ie  m o g ł o ,  bo j ak ież  
by ło  ich p o ło ż en ie ?  Zostawa l i  o n i  p rzyna j ­
m nie j  pod  wzg lę dem j e d n e g o  pytania  w opo- 
zycyi  z n o w e m  M in i s t e ry um .  L e c z  każda 
o p o z y c y a ,  choćb y  i najurniarkowansza przy­
ciąga zaraz do  s iebie  wszystkie gatunk i  op o -  
zycyi .  Wszys tk ie  jej są uż y t ec zn e ,  a lbo  o r a z  
do pom ag a  wszystkim p o d łu g  t e g o ,  czy sama 
pomoc y  po t r zebu je ,  l u b  czyli jej i n n y m  udzie-  
lać może.  T a k  tedy ok o ł o  tej ma łoz na cz ne j  
na  pozór  opozycyi  z  p o w o d u  pytania h i s z p a ń ­
skiego zebrały s i ę  powol i  wszystkie inne  o d n o g i  
o p o z y c y i ,  które ró w n ą  tchnęły n ienawiśc ią  ku 
Min i s t rom z d.  6. W rz eśn ia .  T y m  sposobem 
powstal i  i n t e rwe ncy on i śc i ,  i t o :  l )  opozyc ya  
lewej  s t r o n y ,  która dawnie j  in t e r wency i  ni« 
p r ag n ę ła ;  2)  t i e r s  p a r t i  p o d ob n ie ż  i 3 )  o p o ­
zycya ostatniej  lewej  s t rony r ó w n e g o  dawnić j  
sposob u  myślenia .  A  tak wszystkie opozyc ye  
rozu mie ją  się i wspierają.  W sz ysc y  się gotują  
do  walki i p rzyczyniają się d o  życzeń  kol ie-  
gów.  Zez wó lc ie  n a m ,  wołają j edn i ,  n a  inter-  
w e n c y ą ,  a my  wam  wszystko i n n e ,  nawe l
moż e  p rawa wrześn iow e  poświęcimy.  T i e r s ­
p a r t i  d om a g a  się wyprawy przeciw D o n  Car-  
losowi 1 Opozy cy a  żąda krucyaty przeciw p r a ­
wodaws twu  w rz eś n i o w e m u ;  w y b o rn i e !  M o ­
żna  się porozumieć.  A l e  p rzed  wszys tkiem 
zwalmy Min i s t e ry um.  T o  jest  za dn i  n as zyc h
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praw em opozycyi  i  n i ektóre  dzienn ik i  t i e r s -  
p a r t i  już się n ap r z ó d  cieszą z po ro zu m ie n ia  
s i ę  z  kilku znakomi tymi  m ę ż a m i  lewej  s t rony.  
Najpoczc iws i  zaś ludz ie  dają  się tym sp o s o ­
b e m  złudzić i w cho dz ą  w całkiem dla siebie 
n iekorzystne  związki .  Zapa t ru jąc  się np .  na 
po łą czen ie  wszystkich gatunków opozycy i  prze.  
c iwko M in i s t e ry um  z d,  6. W r z e ś n i a ,  aby je 
tera sku teczniej  obal i ć,  czegóż  n a m  się  s p o ­
dz iewać  na leży ? Czy s ą d z i c ie , źe opozycya  
s t rony  l ewe j ,  tak uprze jma  teraz dla w a s ,  po 
p ok o n a n i u  wspó lnego  nieprzyjaciela zaprzes ta­
n i e  na  t e m ,  źe was u s t e ru  r zą d u  postawiła.  
N i e  wierzcie byna jmnie j  t e m u ;  o p ozy cy a  p o ­
r zuc i  ro lę  zawied z i one go ,  która jej  w czasie 
os t a tn iego posiedzenia tak n ie d o g o d n ą  była.  
J eże l i  z n i ą  zwyc i ęż yc i e ,  bądźcie  p e w n i ,  źe 
n a  j e j  korzyść zwyc ięs two  odniesiecie.  N a ­
rzuc i  o n a  wam swoje  za sa dy ,  swoich  m ę ż ó w ;  
zm u s i  was d o  r ó ż n y c h  p r zy zw ol en  i pol i to­
w an ia  g o d n eg o  zaparcia się ; wezwie  was do 
z r z ecz en ia  się p e ł n e j  chwały  przeszłości!  W y ,  
do tychczasowi  Min i s t rowie całej  F ran cy i  b ę ­
dziec ie  od tą d  tylko Mini s t rami  j ednego s t r on ­
n ic twa .  W ś r ó d  nastającej walki  cała m oc  
i  cała przyszłość związku  u tw o r zo ne g o  z n i e ­
p rzy jac iół  ga b i ne tu  polegają na opozy cy i  r a ­
dykalnej .  Ws zy sc y  m u sz ą  s ię  t r zymać jej  
t o n u , b ro n i  i chorągwi .  B e z  niej by łoby  wszy* 
s tko czczem u r o j e n i e m ,  n i e zd o ln e m  an i  chwilę 
zająć I zbę .  Co  więcej ,  twierdz imy n aw e t ,  źe 
te r ó ż n o r o d n e  s t ronn ic twa  li tylko z b ron ią  
opozycyi  w ręk u  na  Mini s t rów nacierać mogą.  
D l a  t ego b o w i e m , źe  opozycya  ciągle się przez 
6 lat r ządowi  opie ra ła ,  ma  o n a  sama tylko j a ­
kie takie d o w o dy  przeciw rządowi .  Kraj  o c e ­
n i ł  j uż  wprawdz ie  dosta tecznie takowy opór ,  
a l e z p u n k tu  p a r l am en ta rn eg o  opozycyi w n o ­
sić n a l eż y ,  źe rząd n ie  s łusznie  ją ocen ia .  
T a k i e  po łożen ie  pa r l amenta rnych  nieprzyjaciół  
gab in e tu  i kon ieczność działania  wspó ln ie  
S5 s t r on n ic tw em radykalnem m o ż e  bardzo ł a two 
na dz ie ję  opozy cy i  obudz ić  i siły jej zwiększyć.

Król  J m ć  dał  wczoraj  po p o łu d n iu  pry watne 
po s ł uc h an ie  Xięc iu  T a l l e y r a n d ,  a wieczorem 
przyją ł  H r a b ie g o   ̂ Pozzo  di Borgo ,  Xięcia 
F r i a s  i H ra b ie g o  T o r e n o .

Z  d n i a  27.  G r u d n i a ,
M o w a  o d  t r o n u  k r ó l e w s k a  z a g a j a j ą c a  

p o s i e d z e  n i e l z b .  F rancy a zb i e raowoceswej  
odwagi  i mą dro śc i ;  jej insfytucye wzmacniają  
s i ę ,  pomyś lność  powsze chn a  wzrasta,  i zg ro ­
madza jąc  W a s  dziś  koło s i ebie ,  winszuję°so-  
b ie  wraz z W a m i  szczęścia z p o w o d u  p o m y ­
ś l nego  skutku us i łowań naszych końcem usta­
l e n ia  pomyślności  naszej  o jczyzny .  —  O d  
wszystkich zagran icznych moc ars tw  odb ie ram 
tc hnące  poko je m z a p e w n i e n i a ; '  spokojność

świata zda je  s ię  być na  d ług i  czas o d  wsze l­
k iego na ruszen ia  zabezp ieczona .  —  Nasze  d y ­
p lo m a ty c z n e  s tosunk i  z Z je d n o c z o n e m i  S ta ­
na m i  p ó łn o c n e j  A m e r y k i  odbywają się znot t’u  
zw yc za jny m t ry bem .  Trak ta t  z dnia 4. L ipca  
1831. r, został  usk u te cz n io n y ,  i m a m  n ie p ło n -  
ną  n a d z ie ję ,  źe  n ic  już n ie  zakłóci  d o b r e g o  
p o r o zu m i en ia ,  które tak d ługo  i tak szczęśl i ­
wie  międz y  ob ie ma  pańs twami  istniało.  —  
Chwi lowe  powstały zatargi  między  F ra n cy ą  
a  Szwajcaryą;  lecz dano  nam  zaspakajającą o d ­
powied ź  i ścisła p rzy ja źń ,  łącząca od wielu 
lat te dwa pańs twa,  na no w o p rz y w ró c on a  z o ­
stała.  —  W e w n ę t r z n e  i za gu b n e  niesnaski  za ­
kłócają jeszcze półwysep ptrenejskia W a ź n s  
wypadk i  wstrząsly ustawy w M ad ryc ie  i L i z ­
bon ie  i wojna  d o m o w a  pustoszy ciągle H i ­
szpan ią .  Zosta jąc zawsze w ścisłych związ­
kach z K ró l e m  angielskim d o p e ł n ia m  ciągle 
wa ru n k ów  traktatu p o cz w ór n e g o  p r zy mi e rz a  
z  tą s u m i e n n ą  wiernośc ią  i w tym d u c h u ,  
w jakim go  u ło ż o n o .  Ż y c z ę  z ca łego  serca,  
aby się t ron Krolowej  I zabel l i  I I .  ustal i ł  i s p o ­
dz iewam s ię ,  że mo n a rc h i a  konsty tucyjna po­
kona  wszys tkie , g rożące jej n i ebezp ieczeńs twa.  
L e c z  szczęśliwy je s tem także ,  ż e m  F r a n c y ą  
zachował  od  n iep rzewidz ianych  ofiar ,  k tó reby 

'"jftzez wmieszan ie  się w te sprawy pó łwyspu ,  
ponos ić  była zmuszo na ,  F r a n c y a  oszczędza  
krwi swoich dzieci dla swej  własnej  sprawy,  
a jeżeli ujrzy się w kon ieczności  z g r o m a d z a ­
nia i c h ,  aby rozlewal i  takową za jej  w łasne  
oca le n ie ,  w tedy  F r a n c u z ,  nawy kły  walczyć 
zawsze pod  zwycięzkiemi  zna k am i ,  śmia ło  
pójdzie do boju.  —  VV Afryce  do tk l iwe p o ­
nieśl i śmy s t r a t y , zasmuci ły o n e  m o c n o  se ros  
moje .  D r u g i  mój  syn  podz iela ł ,  jak dawniej  
j e g o  brat s ta rszy,  wszystkie c i erp ienia  żołnie­
rzy .  Choc iaż  skutek ich n ie  odp ow iedz ia ł  
o cz ek iw a n io m ,  przecież odwaga męs two  i w y ­
trwa łość  ocaliły h o n o r  naszych chorągwi .  N ie  
w ą t p i ę ,  źe P a n o w i e ,  równie  jak j a ,  p rzychy-  
licie się do t ego,  aby o ręż  nasz pozyskał  
w  A f ry ce  owę  p r z e w a g ę ,  która m u  się s ł u ­
sz n i e  na l eży ,  i żeby  posiadlcvici nasze  p o t r ze ­
b n e g o  d o zna ły  bezpieczeństwa ,  —■ Z b ro d n i *  
zagrażała m e m u  ży c iu ;  lecz opa t rzność ‘t,a- 
chowała  mię  od za g u b n e g o  ciosu.  D o w o d y  
p rzychy lności ,  d a n e  mi  przez F r a n c y ą ,  i dan*  
mi  z n o w u  teraz p rze z  Was,®) d rogą są n a g r o d ą  
2a m o j e  us i łowan ia  i m oj e  poświęcen ie  s ię .  
R ó w n i e  n ie roz myś lne  jak zb rodn icze  kuszen ie  
się o wzniecenie '  b u n t u ,  zdziwi ło wielkie m i a ­
s to ,  k tó rego  spokojność ani  na  chwi lę zakló-

») Ostatnie to zdanie nie znajdowało się wrękopiśmie m<r- 
wy o d  tronu. K r ó l  d o d a ł  je  w ce lu  p rz y s tó so  wanta go 
do na nowo uknowanego na niego zamachu zabójczego.
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e o n a  n i e  b y ł a .  P o s ł u ż y ł o  o n o  ty l ko d o  w y ­
s t a w i e n i a  w  p r z y ź w o i t e m  ś w i e t l e  d o b r e g o  d u ­
c h a  l u d u  i w i e r n o ś c i  n as z e j  ar m i i .  —  S ł a b o ś ć  
t y l u  k a r o g o d n y c h  u s i ł o w a ń  z n u ż y  n a r e s z c i e  
z a g o r z a l c ó w  i o s t u d z i  i c h  z a p a ł .  C z a s  j u ż  n i e  
j e d n ę  u ś p i ł  n i e n a w i ś ć ,  i z  k a ż d y m  d n i e m  
z m n i e j s z a  o b o w i ą z k i ,  j ak i e  r zą d y  m o j e  n a  
m n i e  wkładają .  —  M o g ł e m  p o s t ę p o w a ć  za ż y ­
c z e n i e m  se r ca  m e g o  i p r z e b a c z y ł e m  l u d z i o m  
p o t ę p i o n y m  p r z e z  p r a w o ;  l e c z  t y m i  s i ę  ty l ko  
z a j m o w a ł e m ,  c o  p a n o w a n i e  praw u z n a l i .  T y m  
t y l ko  s p o s o b e m  m o g ł e m , z d a n i e m  m o j e m ,  k o ­
r zy st ać  z  d r o g i e g o , p r z e z  kartę n a d a n e g o  m i  
p r a w a ,  b e z  n a d w e r ę ż e n i a  n a j m n i e j s z e j  r ę k o j ­
m i  p o r z ą d k u  l u b  z a s a d y  n a s z e g o  p r a w o d a ­
w s t w a .  —  O p r ó c z  p r a w ,  j uż  d a w n i e j  W a m  
p r z e ł o ż o n y c h ,  kt óre  o b e c n i e  t yl ko  n a  n o w o  
p o d  r o z w a g ę  W a s z e  w e ź m i e c i e ,  z a j m i e c i e  s i ę  
P a n o w i e  i w i e l u  i n n e m i ,  d o t y c z ą c e m i  s i ę  c z ę ­
ś c i ą  m o j e j  r o d z i n y ,  c z ę ś c i ą  u z u p e ł n i e n i a  p r a ­
w o d a w s t w a  n a s z e g o .  —  Skarb nas z  w z ado wal -  
n i a j ą c y m  z n a j d u j e  s i ę  s t a n i e .  D o c h ó d , p r z e ­
w y ż s z y  z w y c z a j n e  w y d at k i  państ wa.  Ś r o d k i  
o d p o w i a d a j ą c e  ż y c z e n i o m  n a  p r z e s z l e m  p o s i e ­
d z e n i u  w y n u r z o n y m ,  p r z e ł o ż o n e  W a t n  b ę d ą ,  
s k o r o  t y lko  p o w r ó t  d o s t a t e c z n y c h  k a p i t a ł ó w  
t ę g d  d o z w o l i .  —  P r z y t ł u m i e n i e  h a n d l u ,  ja*  
k i e g o  i n n e  kraje tak d o t k l i w i e  d o z n a ł y ,  m a ł o -  
* n a c z n y  t y lko  w y w a r ł o  w p ł y w  na  p o m y ś l n o ś ć  
n a s z ę .  j ja  n i e k t ó r y c h  m i e j s c a c h  s k a r ż y m y  s i ę  
n a  u c i s k i ,  o  u s u n i ę c i e  k t ó r y c h  starać s i ę  b ę ­
d z i e m y , '  s p o d z i e w a m  s i ę , ź e  te p r z e m i j a j ą c e m i  
t y l k o  b ę d ą ,  i ź e  z w i ę k s z e n i e  b o g a c t w a  q a r o -  
d i w e g o  z a p e w n i  w s z ę d z i e  s z c z ę ś c i e  l u d u .  —  
D l a  p r z y s p i e s z e n i a  t e g o  s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u ,  
» o b s y p a n i a  F r a n c y i  k o r z y ś c i a m i ,  jaki e  jej p o ­
s t ę p y  n a u k  i s z c z ę ś l i w y  b y t  n a r o d o w y  z a p e ­
w n i a j ą ,  r o z k a z a ł e m ,  a b y  W a m  p r z e ł o ż o n o  
p e w n ą  l i c z b ę  p u b l i c z n y c h  b u d o w l i  p o d ł u g  
w i ę k s z e g o  r o z m i a r u ,  d o  c z e g o  s i ę  z  p e w n o ­
śc i ą  p r z y c h y l i c i e -  F u n d u s z e  j u ż  p r z e z  P a n ó w  
W y z n a c z o n e  » n a  z a k ł a d a n i e  g o ś c i ń c ó w  publ i -  
• z n y c h  w z a c h o d n i c h  p r o w i n c y a c h  z m i e n i ł y  
• P ° s ó b  m y ś l e n i a  l u d u  i w y k o r z e n i ł y  z a r o d y  
“ •esnask d o m o w y c h .  t ł a  t e r a ź n i e j s z e m  p o -  
**et?Ze ni u  b ę d ą  z a k ł a d y  g o ś c i ń c ó w ,  s p ł a w n o ś ć  
^ t w o r z e n i e  k a n a ł ó w  i p o r t ó w  i z a k ł a d a n i e  

ci  ż e l a z n y c h ,  j ako  t eż  p o m n i k i  i p u b l i c z n e  
g u d o w y ,  d o w o d z ą c e  w i e l k o ś c i  F r a n c y i ,  wa -  
M . y p  P o d m i o t e m  o b r a d ,  —  P o s t ę p u j m y  
m y ś l  an.o w i e  n a  d r o d z e ,  a tak z d o ł a m y  po-  
w a s z ć ? SĆ naBze) o j c z y z n y  ustal ić .  W s p a r t y  
ją 0(j 8 zc z e r e m  w s p ó ł d z i a ł a n i e m ,  p o t r a f i ł e m  
ł>ro na sz  lSyC 1̂ zat łurzeia z a c h o w a ć  i ś w i ę t e  d o -  
g | e  e « °  P r a w o d a w s t w a  o c a l i ć .  Ł ą c z m y  cią-  
’ p o m y ś l 6 U-3,'ł o w a n ‘a » a c o d z i e n n i e  s z c z ę ś c i e  

i k r a i n .  n a r o d u  n a s z e g o  w z m a g a ć  s i ę  bę -  
* ta) Hasz t y c h  d ó b r  d o s t ą p i , d o  k t ó r y c h

s o b i e  j*ato kraj w o l n y ,  ż y j ą c y  w  p o k o j u  i p o d  
t a rc zą  r z ą d u  w ł a ś c i w e g o  p r a w o  s o b i e  r o ś c i ć  
m o ż e .

S k o r o  K ró l  m o w ę  u k o ń c z y ł ,  w z n i o s ł y  s i ę  
p o w t ó r n i e  p o w s z e c h n e  o kr z yk i  ra do śc i .  N i e ­
k t ór z y  p os t r z eg a l i ,  ź e  K r ó l  z  s z c z e g ó l n i e j s z y m  
p r z y c i s k i e m  w y m a w i a ł  s ł o w a ,  w y n u r z a j ą c e  z a ­
d o w o l e n i e ,  ź e  s i ę  z b r o j n o  d o  s p r a w  h i s z p a ń ­
s k i c h  n i e  w m i e s z a ł .  P u b l i c z n o ś ć  z  resztą  w y -  
r a ż e n i e  t a k o w e  b a r d z o  d o b r z e  p r z y j ę ł a .  P o  
s k o ń c z o n e j  m o w i e  o ś w i a d c z y ł  M i n i s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  ź e  p o s i e d z e n i e  z a g a j o n o ,  a  
W i e l k i  K a n c l e r z  o d e b r a ł  p r z y s i ę g ę  o d  n o w o  
o b r a n y c h  d e p u t o w a n y c h .

G a z e t a  f r a n c u z k a  p o w i a d a  o  s p r a w a c h  
h i s z p a ń s k i c h  c o  n a s t ę p u j e :  O p r ó c z  p r z y b y c i a  
G e n e r a ł a  G o m e z a  d o  g ł ó w n e j  k w at er y  K r ó l a  
i o b e c n o ś c i  Ca b re ry  n a  p r a w y m  b r z e g u  r z e ki  
E b r o  d o n o s z ą  t a k ż e ,  ź e  G e n e r a ł  R o y o  w y r u ­
s z y ł  3 K a t a lo n i i  dla p o ł ą c z e n i a  s i ł  s w o i c h  z  w o j ­
s k i e m  d w ó c h  p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  G e n e r a ,  
ł ó w .  Z  l a k o w e g o  z g r o m a d z e n i a  w o j s ka  w n o ­
s i ć  m o ż n a ,  ź e  w a ż n ą  p r z e d s i ę w e z m ą  w y p r a w ę ,  
której  h a s ł e m  b ę d z i e  z d o b y c i e  B i l b a y .  W i a ­
d o m o ś c i  n a s z e  z  D u r a n g i  z  d .  2 0 .  b .  m .  o p i e ­
w a j ą ,  ź e  w o j s k o  K r ó l e w s k i e  n a  n o w o  s z t u r m  
d o  B l b a y  p r z y p u ś c i ł o .  N a  l in i i  p o d  A s u ą  i 
E r a n d i o  z a p e w n e  p r z y j d z i e  d o  b i t w y .  W o j s k o  
p r z y p r o w a d z o n e  p r z e z  G o m e z a  p o d a j ą  na  5000 
l u d z i .  R e s z t a  p o s t ę p u j e  za n i m  w  n i e w i e l k i e j  
o d l e g ł o ś c i .  W  c z a s i e  s w e g o  p o c h o d u  p o r az i ł  
o n  N a r v a e z a  1 z n a c z n ą  m u  k lę s k ę  z a d a ł .  C a ­
br era  z n a j d u j e  s i ę  n a  c z e l e  6,000 p i e c h o t y  
i 1,200 k o n i  ( ? )  n a  p r a w y m  b r z e g u  E b r o .  
W  B i l b a o  wi e l k i  n i e d o s t a t e k  ż y w n o ś c i .  C h a -  
r o b y  sprzątają w i e l u  o b y w a t e l i  i ż o ł n i e r z y ;  de -  
m o n s t r a c y e  E s p a r t e r y  są b e z s k u t e c z n e ,  

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 24, G ru dn i a .

N a  d z i s i e j s z e j  s e s s y i  I z b y  R e p r e z e n t a n t ó w , -  
P a n  D u m o r t i e r  u c z y n i ł  M i n i s t r o m  ki lka z a p y .  
t a ń w z g l ę d e m  d o n i e s i o n e g o  j u ż  u p r o w a d z e n i a  
ki lku  o f i c e r ó w  h o l l e n d e r s k i c h  z a ł o g i  m a s t r y c h -  
tskiej .  P a n  d e  T h e u x ,  k ie ru ją cy  t y m c z a s o w o  
M i n i s t e r s t w e m  s p ra w z a g r a n i c z n y c h ,  u w i a d o ­
m i ł  I z b ę ,  i ż  p o d a n e  G e n e r a ł o w i  D i b b e t s  te- 
k l a m a c y e  n i e  w z i ę t y  s k u t k u ,  i ź e  G e n e r a ł  t e n  
o ś w i a d c z y ł ,  iż n i e  u z n a j e  ż a d n e g o  s t r a t e g i c z n e ­
g o  o b w o d u  M a s t r y c h t u .  D o d a ł  P a n  d e  T h e u * ,  
iż R z ą d  p r z e d  u ż y c i e m  ś r o d k ó w  n i e p r z y j a c i e l ,  
s k i c h ,  p o c z y t a ł  z a  r z e c z  p r z y z w o i t ą  u w i a d o m i *  
o  t y m c z y n i e  m o c a r s t w a ,  kt óre  traktat z  d .  21 .  
Maj a p o d p i s a ł y .  P a n o w i e  D u m o r t i e r  i G e n -  
d e b i e n  p o w s t a w a l i  m o c n o  na  to m n i e m a n e  n a d ­
w e r ę ż e n i e  t e rr y t o ry a i n e ,  Z  res zt ą o k o l i c z n o ś ć  
ta n i e  m i a ł a  d a l s z y c h  s k u t k ó w .

Z  d n i a  2 8- G r u d n i a .
D z i e n n i k i  t u t e j s z e  w s p o m i n a j ą  o  proje-
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kcie  zaś lubienia  Xięcia  Or lea ńsk ieg o  z córką 
In fan ta  h i szpańskiego F ran c i s co  de Pau la .

O B W I E S Z C Z E N I E .

W  nas tępu jący0*1 w Kommissy i  Specya lne j  
w  G n ie ź n ie  rozpoczę tych  in t e ressach ,  a m i a ­
n o w ic i e :

a)  w p rzedmioc ie  abluicyi  zac ięgów i dan in  
w n a t u r z e ,  j ako  też separacyi  g ru n tó w  
obywatel i  rolników mias ta Czernie jewa ;

b)  w p rzedmioc ie  abluicyi  za c ięgów,  d an i n  
w natu rze  i pastwiska leśnego w R a k o w ie ;

c) w p rzedmioc ie  abluicyi  zac ięgów i d an i n  
w na tu rze  w G o r a n i n k u ;

d)  w p rzedmioc ie  abluicyi  pas twiska w Dra -  
c bo w ie ;

e)  w p r ze dm ioc ie  abluicy i  zac ią gów ,  d a n i n  
w n a t u rz e  i pastwiska w P o t r z y m o w i e ;

f )  w  p rze dmi oc i e  abluicyi  zac i ęgó w,  da n i n  
w  na t u rz e  i  pastwiska w H o l l e n d ra cb  
G ł o ź y n y  i

g )  w p rzedmiocie  po dz ia łu  wspólnośc i  w D r o .  
g os ła w iu ;

wzywają  się ws zys cy ,  którzy przy ninie jszych 
inte ressach udział  jakowy mieć s ą d z ą ,  a do tąd 
p r z y p o z w a n i  n ie  zostal i ,  ażeby  w t e r minach

a ) dla miasta Cz ern ie jew a  na
d z i e ń  37 .  L u t e g o  1 8 3 7 *

b)  dla Ra ko w a  na
d z i e ń  2 7 .  L u t e g o  1 8 3 7 *

c) dla G ora n in ka  n a
d z i e ń  27 .  L u t e g o  I S 37*

d)  dla D rac ho w a  na
d z i e ń  28.  L u t e g o  l 8 3 7 «

e) dla  P o t r z y m o w a  na
d z i e ń  2 8 .  L u t e g o  18 37 *  

y )  dla Ho l l e n d ro w  G ło ży n y  na
d z i e ń  1. M a r c a  183 7*  i

g )  dla Drogo s ław ia  na
d z i e ń  r.  M a r c a  1 8 3 7 . 

w tern celu każdego dn ia  przed p o ł u d n i e m
0 godz in ie  gtej w po mieszkan iu  podp i sa neg o  
K ommiesa rza  Or. 202. tu  w G n ie ź n ie  wy zn a­
cz o n y c h  swe wnioski  lu b  excepcye podal i ,  
g dy ż  późn iej  z t akowemi  s łuch an i  bydź n i s  
in og ą ,  owsze m na usku tecz n ion ych  ab luicyach
1 resp.  podziałach wspólności  n aw et  w p r z y ­
pad ku  pokrzyw dze n ia  siebie zaprzes tać  b ę d ą  
winn i .

G n i e z n o ,  dnia 27. G r u d n i a  1836. 
K r ó l e w s k i  K o m m i s a r z  S p e c y a l n y . '

T.  B r e a ń s k i ,

P ię k n e g o  E lb ląsk iego  w ę d z o n e g o  łososia 
fun t  po  3 Z lo t , ,  m in o g ó w  kopę po 8 Złot . ,  
pomorsk ich  pó łgęsków sz tukę po  3 Z ło t . ,  sar-  
de lów  fun t po 1 Z ł o t . ,  s ta rego d o b r eg o  G r o ­
dziskiego p iwa bu te lkę  8 g r .  poi . ,  w y b o rn y  
ser  śmie tankowy i żu ławski ,  bu r s z ty n  do  ka­
d z e n i a ,  czysty arak ró żn e g o  g a t u n k u ,  po lecam 
w p o m ie r n y c h  cenach

J ó z e f  E p h r a i m ,
W nar o żn ik u  Jezu ick ie j  i W o d n e j  ulicy po d  

l iczbą 31.

Nazwy kościołów;

W  niedzielę dnia 8. Stycznia 1837. r» 
będą mieli kazanie

przed południem. popołudniu.

W  ciągu tyg. od d. 30. Grudnia 1836. 
aż do 5. Stycznia 1837,

urodziło się umarło
cliło- I dzie- 
pców. {wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

ślub
wzięło

par.

W  kościele katedralnym 
W  kościele farnym S. Ma- 

ryi Magdaleny . . .
S . W ojciecha . . . .  
Bernardynów . . . .

(Parafia Sgo Marcina.} 
Franciszkanów . . . .

(Parafia Sgo Rocha.) 
Dominikanów . . . .  
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewangelickim S. Krzyża 
W  ewangelickim S. Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. Łaferski

- Mans. Zeyland
- Kom. Barwicki
-  W ik . Pawłowski

X. Przeor Scholz

Superint. Fischer 
Kand. Geisler 
Past. dyw. Ahner

X. Mans. Grandke

Pastor Friedrich

Ogółtern .

10
1

3
2
2

. 25 1 12 I 7 j 7 I 1 
U w a g a ,  Z  kościoła parafialnego Sw. Rocha i klasztornego sióstr miłosierdzia nie nadesłano doniesień.


